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Doniesienie o żniwach fegorosznych W 
©koUcy Bielska w Cyrkule Cieszyńskim 
w Sz ląz ku* i przyległego miasta Bia- 
iey w Cyrkule Myślenickim w, Gali­

cy i; z dnia I3go Października 1817.
Kto. przejrzy tucie doniesienie o ŻDiwach 

z tego samego dn a roku zeszłego «ę. które nn- 
0Ttczas w gazecie Lwowski ey (’iro. 169) 
późniey saś w Nowinach ekonomicanyah ( O e- 
sonomisohć Ne-jigkaiten) z miesiąca 
Lutego r. b. umieszcaonem zostało; albo kto 
sobie przypomni obawy o tegoroczny 
zbińr oziminy, do których’ wówczas tak wiele 
przyczyn miano , będzie musiąjt przyznać , że 
tego roba icszcze w rzeczy samej o wislkiem 
szczęściu mó wić możemy,

prożyana zboza rozszerzyła trę była 
wprawdzie po całey prawie Europie, a co 
ftedowszysko inne godnena iett uwagi , była ta 
drożyzna u nas największą na Beże Narodze­
nie ro*lu 1816jeo, gdzie innemi czasy eony nsy- 
niźoy stać zwykły; iest te dowodem, że 115 
do tego nia tak brrfc zboża, iak r-czey ta 
przyczyniła okoliczność, iż po zasiewie ozi­
mym równie źle, iatto też poźno i skąpo do­
pełnionym nikt sobie czegoś pomyślnego Obie­
cywać nie mógł.- Lcce skore- wpośród sraiey 
simy takoż i- naypóźnieyszy zsa.ew nieiaki po­
stęp okazał, i akoro niektórym pilnym gospe- 
esrz^m iuź wpośród zimy , a nawet ieszcze i 
w Letym udało się siarro ozime w siemię 
wrzucić, spadły wnetznaetnis ceny zboźaw Króle­
stwie Po rak i e m i w Brakowie, a za­
tem i u nas. Te późne zasiewy nie mogły 
wprawdzie bydź plenne, jednakowoż się co do 
plonu od innych wcześnieyazych siewów nie­
wiele różniły , a przynajmniej ni i żałowano 
próby twych późnych zasiewcw- W pewnem 
ościenneu miejscu, a mienowicie w dobrach 
Osieku do Barona Earischa należących, 
gdzie iuź ed laJ trzech dwunastupolowe go­
spodarstwo przemienne wraz z utrzj mywaniem 
była na stajniach z wielką energiią zaprowa­
dzono , i gdzie dnia J4go Lutego r.b. lohor-

Przydatck da nuwnerw 178 i 176 gazety Lwow-

cy żyli i pszenicy wysiano, nawiązano- 
wprawdzie tylko u3 kóp-, ale z nich przecież 
35- korcy namJócertń.

W ogólności widać , że zboże ozime w 
proporcji przeszłoroczcego nie tak bjło ko­
pne , iak raczej namłotne. Ti namłotność po­
chodziła z przedziwney pogody, która przeć 
cały czas kwituicnia enegoź trwała.

Z tern wszystkiem, iak sądzę , nie będzie­
my tegorocznego sbioru ozimego ieszcze by- 
nsymniey za dobry, a s:e mówię iuż nawet, 
ea obfity zbiór poczytywać mogli. Jak bowiem 
powiedziano, wszędzie braknie na kopności,. 
z ">ia w iednem miejscu bardzo znaczni?} co 
się zaś na każdy przypadek, w porównaniu e 
przesałeroczncra latem, "na ziarnie więcey zy­
skało, tenduoby może wyrównało tey stracie, 
iakiey się dla niedostatku sł-Omy i paszy oba­
wiać przyihedr

Ta obawa zdaie aię dweiakrey wagi nsby- 
waó przez to, źe się jarzyny, a mianowicie 
jęczmień i owies wcale niedobrze udały.- Kto 
iedno, tlto drogie si»ł w Kwietniu przed o- 
wym wielkim śniegiem, który przez 14 dnś 
opłakanych ziemię ns łokieć wysokości pokry­
wał , ozime zasiewy nasze wygubił, a rawet 
iarym zasiewom nicpewetowanem spóźnieniem 
zagrażał; lub kto daleko później, na poceąUw 
Czerwca ięczmień swój wysiał, ten ieazcze naj­
lepiej na tem wyszedł. .Ce zaś przeciwnie w 
Kain, wcześnie i na suclio-, nie w ziemi, ale 
na ziemi posiane, zeszło wprawdzie po części, 
ależ petem nie było desiczu jednym ciągiem- 
prawie przez 4 tygodnie. . Jęczmień i owici 
iSaczęły niszczeć tem bardzie* Źe upały sło­
neczne o każdym dniem. bsrdz'ey doskwierały;, 
ziarna głębiej leżące pędziło naówczar w gó­
rę, przeciwnie zaś zisrno na wierzchu ziemi 
będące zatamowało- się t«k dalece, źe fuż przjr 
latorośli jęczmienia , ewą wielką skodliwość, 
dwoieni- aię onegoz, wyreźnie widać było.. 
Późniejsze bardzo pożyte :zoe deszcze, stały się 
wprawdzie dla zrędzniafego owsa nader pomo- 
enemi, lecz dla lęczjnienia iuż zi pożno spadły-

Grochy i boby udały się zs ca nierównie 
Ispizy, aniżeli przeszłego roku; nadewszystkoc zać* 
udały się tak pożyteczne ziemniaki. Od togo ez«- 
su, i-ńii ic upraw: ma temu będzie iuż prze-
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«oiez ist przassło 3a , nigdy iesecz# >ńie widzia- 
łem. takiej, obfitości-W rzędach.

Na p rzestrzeni iednego szazególniesążńia 
'■kw drato.wego , - który w popraecz saeścio- ski- 

bney grzędy tray takich-sążniowych rzędówza- 
■wiera, a.z których'każdy miał na tobie po 8 
doiopni ty.luż ziemniaków, i kazał en) dla O- 
sobliwosji pod zaś wykopywania plon przera- 
chować, a na roli, która na wiosnę właściwie 
tylko połowę nawozu z mieszaniny popiołu \ i 

1 yyapna .-otrzymała . znalazło się Z naywiększem 
podziwieniem moietn : .

w pierwszym, rzędzie .. . . .. 187 sztuk,
w drugim ,,, • . . *• . • *9o5 .,,

.w triecim tqb
.ogołem 588 sztuk

zupełnych do: pozywanit Całkiem -zdatnych , a 
■między-niemi iak pięść .wielkich ziemniaków; 
iest to, plon, który przeażłoroczny-o 3 do 4 rł* 
ey przenosi, ai który w naszey zimno-wilgotney 
ziemi g'ini»śtey za coś ,nadawyczaynego roczy- 
tywać można.

Podobnież'bardzo plenne' były takoż ziem­
niaki za piegiem .sadzone; a nawet twierdzą,

, że w ■ owych -miejscach , gdzie > się rośnie tu 
onychże motykami dopomagać starano, zbiór 

.ieszcze był; obfitszym.
.■Tymczasem A-r rac eta cb a ■ w dółaćh 

, poiedyńczo sadzona ,. którą, sławny ‘Hm mb ói d 
lako roślinę-do gatunku eiemniaaów należącą, 
ale nierównieżyżnieysząz 'Ameryki połu­
dniowcy de N i e m ie o miał, przy wieźć , ua- 
tnówię arrak-Oza, co d a plenności daleko 
przechodziła.,zwyczajne -ziemniaki rnatze. ,Z 
potadzoney.szczególnie jednej tak<wey, leciwie 
aa palec długości raaiącey a r r i k a c z 7, wj- 
d ziałem, że wykopano 98 blisko koło siebicle- 
żących-, niemal prosto atoiącycb, -prawie prze­
szło 9 do 3 cali grubości, i przeszło 6 cali 
długości mających takowych arra kaczy ko­
loru żółtego, co -do kactaitu po-największej 
części pokrzywionych.'Plon onychże na wagę 
wzięty, przeszło sa stokrotny poczytywać raozn-. 

■Skata ich iest cienka i gładka, do skrobania 
bardzo przydatna, a smak, ich także bardzo 
chwalą. Gdy atoli, tę szczególniejsza maia wła­
sność, że nad zienrę wyrastać zwykły , przeto 
potrzeba ie pilaiey, aniżeli zwyczajne ziemnia­
ki, obkopywac i ziemią przysypywać. •

Leboć w tyra 'roko aż do przyszłe­
go żniwa zapewne (trudno będsie spodziewać 
•ię taniości zboża, przecież obfite ziemniaki 
eachowsią naa wc^le niezawodnie od większej dro­
żyzny, która i w przeszłym roku dla na* tak 
blisko Frakowa mii szhaiących, nierównie

■ byłaby mniey, iakgdzieindziej "uciążliwą, gdy- 
'■-by przez wielki ,pokop z Węgier i Mura­
wy, a po części i. a Gd a ń g k a, ceny .zboża w 
R r ak-o-w i e tak nadzwyczajnie nie były w 
górę poszły; co woale .naturalnie nastąpić siu­
siało , gdy co tydzień bardzo często po 5oa i 
więcej . podwód czworo - zaprzężnych do

.Krakowa prt zboże ieźdaiło.
f Co się tycze koniczyny, ta, iakóihól wiek

n razu za.późno zdawała się kwitnąć, nagro­
dziła przecież spóźnione przez śnieg Zwiettno 
wy różnienie -swoie rak dalece, że ioszcee 

: przed końcem Maia pęcaki , mieć . zaczęła , a 
spasiona krewami,, ieszcze na ikilku tygodni 

-przed S. Janem, po części na sposób Klap- 
mayerewski, skoszoną bydż mogła.

3d«ie;*> przeto, że. owa ustawiczna po-
- sucha mainwa ,"tey .pierwszej. tak ńbiitey koś­
bie koniczyny bynajmniej nie zaszkodziła, ow­
szem różnieniu iey widocznie pomagała, ne- 

■niewaź ptne koniczyną uprawne pługiem -nie-
- tknięte było , la eatc m nie miało tąkipy sposo­
bności do postradania swoiey wilgoci zimowe?,

..iak pole, jarzyną -zasiane. Nadto iest przecież 
rzecz dawno wiadoma,.że 'zerofcie Liście ko­
niczyny czerwonej., - nawet i .podczas na jwięk­
szej posuchy , przynaymniey w ziemi glinias ey, 

obronią ią od wypalenia. 'Kto świec tępo roku
■ na prawdziwy czas do koszenia trafić śmiał i 
z onemże długo się .n>« ociągri , 'łatwo mógł, 
iak się tez-'wiek m poszczęściło,' koniczynę swo­
ją do ,i5gó lub .aogo Września trzy raay na 
siano u'oszyć, a przecież ieszcze -zawsze 3o- 
syć wcześnie ściernisko -oney^e na skibę spo- 
kladaći około S. Michała oziminą zasiewać.

Przez to rozkoszne i prędkie różnienie 
koniczyny w roku przeszłym j które w rewney 
mierze także i koniczynie w roku teraźniej­
szym między oz.miną posianej tak dalece po­
służyło, że prawie wszędzie młodą tę koniczy­
nę' iuź tegorocznej iesieni ko6 Ć można było, 
luboć wicie rozumnych gospodarzy ostrożne 
spasanie samemże bydłem, nad skoszenie prze- 
noś* ; .przez: t-kie mówię rośaicnie koniczyny 
zestala karma bydłar w stajniach nadzwypzaynie 
ułatwioną, ponieważ tym sposobem na świeżej 
koniczynie,prawie nigdy nie brakowało, ze sta- 
rey zaś zawsze dobra część albo na nasienie 
zostawioną, lub też t>a siano ususzbna bydż. 
mogła. Mnszę *u nawet z nkontentowauiem 
dudaćtę uwagę; źc, leżeliby ta koniczyna wszę­
dzie lak obficie, lak u nas. nic ienia narodziła, 
tedybrśiny wcołą mogli mieć nadzięię , że to 
szacowne nasi inie przecież raz znowu stanieic, 
i do dawniejszych cen aRenich powróci.

, Uprawa kapusty głowiastej, do paszę dla
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krów- tak iśt&t-aie- potrzebnej. i pożytecznej, 
euj^ałasię B rązu bydź bardzo' niepomyślną, 
ponieważ ią pewne j po części cal długęśei raa- 
iące białawe"robaki,. czyli1 gąsienice ziemne,. 
pt> picrwszem i drugiem sadzeniu w M>iu wcze­
śnie przedsiewziętens, przez podgryzanie rosady 
tuż przy aamey ziemi, prawie zupełnie wyniszczy­
ły Grzebiąc palcem w miejscu, gdzie rosada 
upadła, znschodzono po 3-do Ątech takowych 
robakom rr tupie-leżą pych , a na^et zranao 
wscltad-ią słońca widywano ich często-na pw-- 
wierechni grzęd kapuścianych czołgsiacych iię- 
tak dalece, źe ich łatwo nogami rozdeptać, a 
pczez to - dalszemu-ich rn noźeniu siy ponieśąd ' 
zapobiegać można było.- Kto tey przezorności 
używał, widział potem świeżą rosadę szybko i 
roskoszoie rosnącą.. Przecież bardnoby sobie> 
ij czyć nalćżałó, aby p-zeciwktr iiimu rndzaiowi 
robaków polnych , których w takiey mnogości ; 
iesecze mi się nigdy widzićć nie zdarzyło ,, 
wynaleźć usposób skuteczniejszy od mozolnego > 
szukania i tratowania nogami.

YVszyscy z resztą i którzy wiele - późnych 
konopi siali, mogą, się bard-ao cesayć ; te--bo>- 
wiera, iak się zdaie, wszędzie się najlepiej u-- 
d .ły. ' y

Eicrwey- atoli, nim doniesienie- to skończę,’• 
■winien ieatem , chociażby tylko kilku sfowami' 
natrrien'ió o owem gospodarstwie przcmieunein,
O którem w przesełórecznem doniesienie mo- 
iera tylko nawiasowo-' wspomniałem. Także i ■ 
W- teraźnieyszym krytycznym roku,-owe-,- lu-- 
hoć tylko małe goapouarstwo przemienne , ce­
lowało nad sąsiedzkiemu' gospodarstwami trzy- 
polowemi naykoreystniey prcez t«, że • wysiaw­
szy-oziminy pyzwie of półtora - korca mni ey, • 
iarzyny saś-o tyleż więcey, iak roku zeszłe­
go przecież w- ogóle i'pomimo- tego wszy-- 
atkiego , że’ zasiewy ięrzmieuia dla długiej- pół­
suchy prawię wszędzie ucierpiały, powyaia-- 
uycb ]3sty>' korcach'-zboża ozimego tudzież• 
po qciu korcach ięczmienia, pierwszego 49, 
orkiszu zaś i innego ięczmienia przeszło 28 
kóp wielkiego wiązania, ogółćm--więc, nayczy- 
soieyszspo i naykłos-stszego < zbeża ®- Ą- kopy- 
wiecey-,- aniżeli: przeszłego roku zebrano, a 
przy-tem także* koleyny zasiew- zimowy- 
,5stu Korcami, do 8go Września iuź należycie 
ukończono;— iest to pierwszeństwo, czyli raczej 
tryumfktóry przy- tak wielorakich' uciążliwo­
ściach klimatu , ziemi i przeszłorocenych zim­
nych wilgoć? ieńennycb rakowe' go spe tiara .we 
przemienne, połączone w pięcioletniey kolei z 
uprawą koniczyny i okopujących aię ziemio­
płodów . tudzież z karmą bydłi- na stayni, 
issd Kaidero innem, chociażby i najlepiej U-

rządzonera' gospodarstwem tfzypolowem, slbo 
śeeścióp.olówem, bez termy bydła na .tajni, 
na nowo odniosło.-

Ledwie więc icszcze iakiey-podpada wąt­
pliwości, że gospodarstwa , które uprawą ko­
niczyny r-mnogości się- trudnią , • które1 boni- 
ceyoę iak pierwsze, albo przynsyraoiey iako dru­
gie ziarno aasiowcią. i któ,e ią ziłem do tey ko­
lei rolnictwa swoiego przyięły, co zwykle- 
w pioiwszyrr ozimym, lub -iarym ■ sie wie zboża 
po mocno zgno.onych - ziemniakach - ngstępuie ; : 
żei mówię takowe gospodarstwa, iaa ie. ttt U' 
nas nie tylko- w O s i e k u, lecz takoż- wcale szcze­
gólniej w dobrach -Jego KrólewrCowRB'ey Mci. 
Xięcia Alberta Sosłlo - Cieszyńskiego , tu­
dzież n P. Antoniego- Pr u t z y ńa k ie g o i in­
ny chi światłych gospodarzy w okolicy tutejszej 
natrafiamy;—dalekiemi były od doznania ta­
kiej mniejszości w tegorocznym zbiorze ozimym, 
iazicy- doznali. owi dóbr posiadacze, którzy 
się ud swo.ego stsredawuego systeiratugospodsr-. - 
stws- traypoldwego tak nalń - odwieśdź dadzą,, 
iak i od tego szkodliwego zwyczaiu, . źe ciemniak?! 
swoi-3 - za - późno w Czerwcu ; , i1 tylkó la- - 
kie- ich' gatunki-dużą ,-które ledwie przed zi- 
mę doyrzewaią. Myślą oni zapewne’'; .że- te 
późnej ziemniaki,, które-raz Królakami, tó - 
znowu inaczej nBzywaią , nienównio więcej 
przynoszą, aniżeli tak zwane wczesne ziemnia­
ki o S j a n i e i1 S. Jakabiey ale® zupełnie 
sepominaią na to , iżby na swoich zasiewach^ 
c imyeh daleko lepiey i pewniej' -ychódzill,. 
gdy by swoi©' bardziej' sosiste, - aniżeli 'mą częste 
ziemniaki późoe- na - -wcześniej: dóyrzewaiące 
aamirnili, takowe na- wiosnę ile możności 
wcześnie sad sić-kezali , i gdyby tym sposobem 
ęhciel, postawić się w stanie, - aby ziemniaczy- 
skaswoie wcześnie-przed S.; M i o b-a ł e ro, w1 
należytym czasie żytem, lub-lepiey ieszcee’p«ze- 
nicą zasiać zdołali, jlo że pszenica na snywięh- 
azey- pól ęzęści daleko pewr iey udawać się * 
zwykła, aniżeli żyto Inb icezmicri , -dla których 
tó ostatnich gatunków-ztjća, ziemia tu w'- go­
rącu tylkó rzadko kiedy zdaie się. bydź pe»- 
wną.

Ależ iak pięksy lis czeka nas7na?przyszłe.- ♦ 
lato, gdy zważemy , ak nietkane zenie nam la­
to i ieaień' tegoroczna więcej nad przeszło- 
roczną do ozimego zasiewu sprzyieły 1'Ag<ły 
do tego- ieszczo-'przez wszędzie zag,ądaiącn r 
wszędzie skutkuiącą staranność J śrń-e V?selaro- 
eoego, teraźniejszego , rówsit- syawiectiwcę.nr. 
iak o tez pewszechaie wysoce szacowanego Gu- 
bernrtora naszego , rolnictwo w Kruits-daieJniz 
wspieranum i>od uciążliwych więzó-w powinno­
ści fortranowej, w których prsee- Lle lat 

X 2



iiagle ięczeć mssifałe, przynajmniej po nay- 
większcy części, uwolnionem bydź mc, prze* 
*9 można będzie teraz iuź. wkrótce pozyskać 
W pracach rolniczych ów tak nader potrzebny 
i pożyteczny pospiech, aby się nadal tak, iah 
dotychczas, w ciężkich latach z zasiewem o- 
zimyni nic spóźnić, albo go. wcale nie epu». 
śeić.

W takich okolicznościach można się w 
przyszłych latach, szczególniej zaś po przy- 

. sełym zbiorze ozimym nierównie więk­
szego zbiera, aniżeli wrokj teraźnieyszym spo­
dziewać. Nigdy nie skłamało znane przysłowie: 
J u k p o si e i esz , tik zbierzeszl Rów­
nie tak ciepłe ,'iako i w promienie, słoneczne 
oblite lato , wyciągnęło na lat kilka z ziemi wrze­
śnio otworzoney , ów kwo i wilgoć żyzności 
przeszkadzaiąca. Jeżeli rolę, iik się należy, po 
kilka razy na górace promienie słoneczne wy­
stawiano, pulchniono i oprawiano, i jeżeli na 
nowo kilka lat mokrych cięgle iedno po drą­
giem nie nastąpi, tedy powinna rola, iak z 
przekonaniem sądzę, boskiego przeznaczenia 
swoiego .bardz'ey niż kiedy lideiey aepełnić, 
to iest, Kray i Rolnika wszędzie pełnemi
stodołami uszczęśliwić.

Tersźnieysze ceny zboża w Bielsku iw 
B i a ł c y są następujące ;

- Niższo-Austryaćka maca (półko-
rzec Polski) pszenicy p® . 28 ZR. W. W,
,, „ żyta ,, . a3 ,, ,,
,, „ ięcamieaia . 14 „ „
,, ,, owsa ,, . io ,,

W Lip ni fco pod Białą dnia > IgJ Paź­
dziernika 1817.

Karol de Korbę r,
Prezes Sądu szlacheckiego, i Sorrcspo^du- 
iący Członek C. K. Morawshiego Towa­

rzystwa Rolnictwa, wiadomości Natury 
i Kraiow

Wiadomość o Ormianach w Pań­
stwie Tureckiem.

( Dokonacie.)

• Krew Ormiańska iest piękna, a utrzymu­
jąc się bez zmieszania, eacbownie dokładną 
czystość. Męzczyci y poznać z prcblu Azja­
tyckiego najwyrazistszego, iednakże dalekiego 
ód tey szlachetności rozlacey na twarzy Muzuł­
mana , chociaż z zarysów barozo podobnej. 
Kibić ich wysmukła,-a tusza ciała więcej da­
leko rozwinięta od systematu nerwowego i bar­
dzo mało drażliwego. Kobiety ich bardziej

sak wszystkie inne są płodne , t. cokolwiek po­
wiedzieliśmy o .mężczyznach , to wszystko do 
nich sttrsuie się. Patryarcha Konstantynopoli- 
tańszi iest najwyższym Naczelnikiem Narodu 
Ornairrshiego- Wybrany z sekty syzmatykow na 
zgromadzeniu przednicyszych, złożoisem z bo­
gatych i naczelników cechów rzemieślniczych, 
potwierdzonym bydź musi przez Wielkiego We­
zyra, który na znak dostojności wdziewa na 
niego kaftan honorowy,

Do niego Rząd udaie się we wśzystkiem, 
cokolwiek arię tycze trzody iego pasterstwu po- 
ruczensy , uważaiąe go Taczey za Naczelnika 
świeckiego iak duchownego. Wspólnie z® 
zgromadaaniem przednicyszych stanowi o środ- 
1 ach, iakich okoliczności wymagają, iak® te: sta­
nowienie pokerów podług potrzeby, i ronkład 
cnych ja poiedyńcze osoby podług ich me, 
źności. Dochód z mch użyty iest na utrzyma­
nie instytutów Gminy, na opłaoenie Rządowi 
nałożonych podatków nadzwyczajnych, i na 
wsparcie ubogich, któryfch mała iest liczba 
w tym Narodzie pracowitym i oszczędnym. V 
Patryarchy zgromadza -ię Dywan, który, w aa- 
oystencyi wielkiego Wikaryusza , gra rullę po­
średnika w sprawach familijnych; co do in«

‘ nych sprsw, te muszą aię odnosić da Trybuna- 
łów Muzułmańskich.

Ormianie syzmatycy miią prócz tego1 le­
szcze czterech Patryarchów, wybranych prae^ 
zgromadzenia starszych ich Dyećezyy respective, 
o których stolice tą w Jerozolimie, E3chinii, 
Cezarei, w Kapad-ocyi i w Aktamarze. Katolicy 
maią dwóch Biskupów mieszkających w Kon­
stantynopolu , którzy sa Wikarynszami Apo­
stolskimi Kardynałów, mianowanych Patryar- 
chami. .

V7 chęei przyciągnienia Ormian aramaty- 
fców, Dwór Rzymski oddał Niężora tey sekty 
prerogatywę udzielania Sakramentów i pobie­
rania z ląd dochodów ; do nich więó należą, 
chrzty, śluby i pogrzeby W Narodzie. —Xięź» 
Katolicy spowiadaią i wyohowuią młodzież w 
powinnuściach religii, i iedyny maią dochód 
zc Mszy i kwesty; ale dodać potrzeba, że fa- 
miliie ubiegoią się powszechnie w ich przyięciu, 
Tolerancya ta mądrze bardzo przyięta przez 
świętą Stolicę, całą sektę syzmatyków przywió­
dł- już do punktu -poi idnania się z nią i uzna­
nia iey zwierzchnictwa. Wielość postów dłu­
gich i ostrych przyczynia się także znacznie de 
przyciągnienia Ormian na stronę Rzym-żą, gdzie 
snayduią przepisy łagodniejsze.

Duchowieństwo Ormian Jest bardzo o- 
atrych cbyczaiów, co równie odbiia przy oby­
czajach Duchowieństwa Greokiego, ile dach
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nabożeństwa pia/wggege Narodu przy nabożeń­
stwie drugiego — Każdy Xiądz kupnie od Pa- 
tryarchy rządy nad pewną liczbą dasz ozna­
czoną podług summy, iabą obowiązt ie się pła­
cić. Nawzajem a kolei zbiera on zysk ee 
chrz iw, ślubów i pogrzebów ; do czego do­
łącza się ieszcsc dochód z błogosławieństwa, 
które udziela na Boże Narodzenie i Wielkanoo 
wszystkim domom swoiego obwodu, |nio ‘ szu­
kając iedoak zystó w upodlaiących. Nicuttom 
wolno się żenić, ca ze względu cbyczsió.w ro­
bi ich zupełnie podobnymi do Duchowieństwa 
protestanckiego-

Zwyczaie Ormian są leszcze ciekawsze od 
ich obyc-zaidw. W obchodach śluba.ych nt- 
przykład tyle widać oryginalności, że warto ia 
wystawić- U nich podobnie, iak u Osmanów , 
rodzice młodego szukaią dla niego współto- 
warzysaki, Gdwiadzaią ią za niego i rczs’rzygaia, 
czyli wiględy fizyczne i moralne znayduią. się 
w erabie, która iih ściąga uwagę. Przy pier­
wszych odwiedzinach, panna młoda może prze­
widzieć z niektórych znaków grzeczności ze 
6trony swatki, cnyli -test iey przychyloą. Dru­
ga wizyt* iuż to zupełnie roswiązuie. W tedy 
zbliża się całować iey ręce pa' znak wdzięcz­
ności ; podsie petem konlitnry i potwierdza 
siebie w przekonaniu, że niw ma duś przyczyny 
obawiania się rywalek. ,

Proszenie c rękę wkrótce potem nastę­
pnie, i skoro minie ezas zoitewiony dla powzię­
cia wiadomości o osobie zalotnibj , neensezs 
się dzień zaręczyn, który, gdy przyjdzie, obie 
familii e zgrcrpudzaią się, równio iak i przewo­
dnik sumnienią, Narzeczony tiaic rodzicom swo- 
iey przylzłey, ped tytułem zakładu summę, 
która u najbogatszych dochodzi Go rupiy, i.:m- 
kniętyoh w paszce śrebrzey lub złotey, a za­
winiętej w chustce -hsftcwancy ; oraz naznacza 
się dzień,-w którym zaręczyny uwieńczone.bydź 
msij ślubem. '

Do rodziców zalotnika należy przypomi­
nać rodzicom panny miodey o zbliżaniu sute­
go Czasu. Z oba stron wyenaczaią umocowa­
nych do wyznaczenia dnia ostatecznego; proca 
tego ukłądaią się o podarnnek dla narzeczo- 
noy na koszta kpieli, równie iak i darowizny 
dla X'ieży obu femiliy. Na atatatek na tera po­
siedzenia spowiednik narzeczonej ustępaie swo- 
iego zwierzchnictwa iey zalotnikowi za pewną 
summę , podług maiąthu osoby ustanowioną , a 
którą su at iego wypłaca.

Pannę młodą na kilka dci przed ślujbem 
prowadzą do kąpieli , z którey wychodzi przy­
brana w najbogatsze swo ubiory i przedstawiona 
jest familii, która ma ij przyjąć na swaie łono.

Głowa tey iuż w tedy okrył a fest c^c-a- 
kiem z materyi złotogłowe?, i.a znak bliskie­
go zmieniei ia iey stanu. Całuic ona ręce swo­
ich nowych rodziców, którey garści aii Ba nią 
rzucaią pieniądae.

Obchód ceremonii zaczyna się oddzielnie 
w domu każdey familii w Sobotę wiecaorem i 
ciągnie się przez trzy dni następuie, po wię­
kszej części przepędzone przy stole, łącząc 
muzykę do tcy nciccby, ^w którey Ormianie, 
mimo swey skromności, największe etaią upodo­
banie, — Wielkie hankiety, daią się u nich tyl­
ko przy takich okolicznościach. A że domy 
ich nie dosyć są opatrzone w ponadki kuchen­
ne, naiąć więc można wszystko, co iest no- 
trzehnera. nawet w kościele, który bywa opa­
trzonym do tego przyswoicie. Obie płcie, kaŻ* 
da osobne, używała zabaw bankiet*; V panna 
młoda a-lzakrytą głową welonem gazowym, ba­
wi się w swych pekoiach z młodcmi towa- 
rzyskumi swoierai.

W pieiw.zym diun wesela daią przyszłym 
małżonkom imiona króla i królowej. Pan 
miody dlsjutrzymzuia dostcyności tego imienia, 
uzbraia cię w pałasz; jle zwyczcy ten nitaie co 
raz więocy; iuż bowiem maa) kto go zacho- 
wuie.

W Niedzielę rano biesiadnicy obydwu sto­
łów posyłają sebie nawzaiem potrawy naywy- 
szufeańsze, Tod wieczór z demu' pana młode­
go wychodzi deputacya , niosąc Kisnę, to 
ięst pusabę z harwidłem, którem kobiety wscho­
dnie meluią sobie paznokcie czerworo; czyn­
ność tę żona Xiedza nypełcia u nowo zaślu­
bionej; Do tego podarunku preyłącea się 
sztaka materyi iedwabney, przeznaczonej na 
obwinięcie panny młodej, para pantofli, świe­
ca woskowa obwiązana wztęgą, i kawał cukru. 
Podarunek ten sprawiony kosztem swata, niesie 
a okazałością dcpntacya, do którey łączy się 
matka pana młodego, niosąc klejnoty przezna­
czone dla przyszłey małżonki. Gdy Kienę 
przyniosą namieysce , przedstawiają narzeczoną 
metce paca młodeg,, która ią ubiera w dy- 
ementy ślubne- Rodzice daią nawzaiem pakiet 
w którym się anarduie kuszalakalesony z 
taśmami haftowsnemi Błotem, służącemi do ich 
związywania, ręcznik bogato haftowany i kie­
ska próżna.— Małżonek tego wieozora ubiera 
się w te podarunki, które zaswyczay są dzie­
łem tey, z która los swóy ma nieodzownie 
połączjć, lube zna ią tylko > samego opowia­
dania.

Skoro deputacya powrici, panu młodemu 
gola brodę przy odgłosie muzyki i akrzyhrch 
biesiadników , którzy wszyscy, tak mężczyźni
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iak kobiety, daią golarzowi nagrodę w mone­
cie brsęcząceyj albo w rseozach do użycia, 
szukaiąc zaszczyt* w prze»ads*niu drugich w 
szczodrobliwości. Sabnie małżonk* roakłads- 
ia potem przed zgromadzenem , i skore Xiądz 
-ie poświęoi, każdy a przytomnych pomaga ma ie 
Wdziewać, zacząwszy ed. własnego oyca, który 
całuie go w czoło i kładzie tnj kołpak aa gl ?wę.

Po tem wszystkiem zgromadzenie kupuie 
ed iiędaa pozwolenie przypatry wania, się gore­
jącej pochodni ślubnej, którą kaptan zapal*,, 
i która palić się powinna przez caty ciąg we­
sela. Grdy to dzieie się z małżoahie-a , żona 
Xiędza udaie aię do panny- młodej,. aby ią J- 
poną ż»słonić. W tym celfc przyczepia iey- na 
wierzch* głowy koniec mstoryi póltraeoia łoił- 
cia długiej , która cała osobę- zakryć może; 
zszyte, bowiem. db bokach. przez zonę Xiędza, 
zamieni/ aię- w zupełny worek. Dziwaczna 
ta gotowaloia fcońcey się na włożeniu oblu­
bienicy i a głowę- czepka ważącego niekiedy 
do i5a drachm. Pt»c«onj każdy z iey kre­
wnych. całuie ia w zasłonę w miejscu czoła, i 
daie iey kilka cekioow.

Moc całą obie familiie pędzą, na samych 
uciecha sh, nż na dwie godzin praed świ.cra, w 
którym czasie małżonka powinna bydź odpro­
wadź joą do swmego męża. Ten w towarzy­
stwie X.ędza..swata i. zusozaieyszych osób oy- 
boygs pici. przychodzi po ńiąs Kobiety wcho­
dzą do haremu,, meż :eyzni zostaią s;ę w s s— 
le uliku, to rest sali poboczne.. Małżonek 
usiądą osobno w kresie, przygotowałem, przed 
którem pali. »>ę- pochodnia ślubna.. Łączą, się 
potem, wszyscy w pokojach, małżonki, mężczy­
źni stawaia rzędem z- iedney strony na przeciw­
ko kobiet, stokcych pod >bnie z drugiey. i o- 
bróeonych do.- siebie twarzą. Wprowadzony 
pan młody całnie z uszanowaniem* ręce zna- 
eanieyszTćh osób nowego pokrewieństwa, zaczy­
nając od swoiego traci* i teśriowcy;; pierwszy 
daie mu pierścień- albo> zegarek . teściowe g-«- - 
łan- Błotj}, kt iły przywiąenie ran do kołpaka, 
poczern iam krewni daią mu każdy a swej strony,, 
podarunki na- znak szacncbu.

Xiądz prowadzi pana młodego- dó icgo 
nrałźrnki, i. połączywszy ich ręce wprowadzę 
W środek egcomadztnia. i udziela im hłogosła- 
wieńsrwo. VV'szy»cy potym udaią się do poko­
ra małżonka ,. który idzie na czole orszaku po­
przedzony od pcchodni ś^ibney, a za mm po- 
i'ępn-fi (małżo nka, prowadzona od swoich- to­
warzyszek, bo zaszyL: w wofMb potrzebnie iak 
ślepy przewodniki..

Zgromadźenie- przybywszy dc pokoiu sy- 
pulnego-stale w £9rządka w iskim było pier­

wej; nowi małżonkowie-ie* nero raz występują, 
Xiądz łączy ich ręce , i każę im dotknąć aię 
czolera nawzaiem,iak gdyby chciał tem doktnię- 
cieru.zdziałać skutek magnetyczny, któremu pan 
swat, chcąc większą nadać d-ziclsość, trzyma 
kiucylis, nad iot, głowami podczas tev ceremo­
nii; datey Xiądz pyta się pana młodego: czy 
przyymuie sobie zaślubioną za towarzyszkę ży­
cia , chociażby była iednooka, kulawa, garba­
ta, wyliczaiąc w, sśłoiey litanii wszystkie niedo- 
skonał iści fizyczne, na co’ małżonek odpowia­
da, że bierze ją aieodz »waie taką, iaką uyrzy 
wychodzący z worka. — Pytsnie czynione pon- 
ńie lnłcdey są rozsądniejsze ; wyełswia się iey 
obraz wszystkich przeciwności* zuarzaiący- h aię 
w- biegu, życia; wyobraża się iey małżonkę 
wśród morza rozhukanego, pytając, czy gotowa 
w/.tawić sie na wszystkie boi ze i dzielić z n .u 
wszelki lcs. iego ? Ma odpowiedz polak uiafcb, 
którą pó dwskroć w imię Nieba po wlarzaia , 
Kapłan* daie im błogosławieństwo t'uhne; pa- 
cze<u przy wiązuie im p t głowach' dya.lemy u- 
robione ze sznurka różowego i białego, ktęrych 
splecenie ’est ubrazem zgody , tę zaś po*ic/e- 
nie uprseymości- z otwartością ma «’odaić. 
Tu ieszczę uiel.tosc wie- rozłączała rr.t łź.onb ó w 
do osobnych pokoiów wpośród natrętnych go- 
ści, którzy dopiero we Środę pozwala): im zo­
baczyć się, to iest1 dnia czwartego od czas*

zaczęcia- się- obrządków,.
W-t Wtorek pc-sag powinien bydż aaniesl t. 

ny z okazałością do domu. małżonków. Xiadz 
dnia tego od wiązuie dyademę , która iuż alby 
skutek pożądany zdziałała. We Środę odwie- 
d.aią nowo - zaślubioną krewni małżonka , zo- 
stawuiąc przy pożegnaniu podarunki z ubioru. 
Werna służebnica ,, ki óra in odprowadzała z, 
domu iey oyca , rozstaie się w.tey chwili, do­
stając od pi na młodego w nrgrodę sztukę m«. 
tewi. Nakonieo przez dn; lś nasiępnysh, o- 
bie lamilie- sapragr dą s:ę nawzaiem pa uczty, 
na htórych preyisźń usUlaiąe się między niemi, 
kończy ich połączeniem wiedną f.miliię.

Gdy przyjdzie cza* , iż zona- ma wydać ne 
świat p-erwszy owoc ich związku, uwiaJamiaią 
się krewni. Matki na ten ieden r-m iest po­
winnością, darować iey kołyskę zazwyczaj u 
drzewa orzechowego ,. wykLchną perłową ma­
cicą, z szafką do uiey-należącą. Położnica włóź- 
ki-psradnem przyymuie wizyty krewnych i przy, 
iaoiółek, który zwyczayzacbowuie sięiuTurków.

Szóstego lub siódmego dnia ,, ten, który 
grał rollę swata podczas ślubu, pruychodei w 
rów rzystwie kilku- osó-o ofiarniąc całkowity u. 
bios* dla dziecięcia ; każę go nieść dn kościoła 
dlz ocht.czenia X.iąd» udziela noSre - asro-
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dzonemu Sskiattieht chrztu" podług sposobu 
przez Rzym przepisanego, z iedną tylko róż­
nicę , że sioaownie da zwyczaju kościoła wscho­
dniego , nie sarnę tylko głowę dziecięcia yźodą 
po owa, lecz nurt* ie zupełnie w wodzie, 
potem bieramuie, daie mu komunii i , i kończy 

namaszczeniu oleiem świętym ; tym sposo­
bem zlewała na dziecię wszystkie łaski, które u 
naę w rozmaitych dopiero czasach życia udzielaia.

Kum ponosi wydatki chrztu. . Dnia tego 
familiia nowo-narodzonego wzywa go na bark.et 
wspaniały, kończący się na podarunkach ze strony 
biesiadników.Na wyraz podarunek napada się, 
i Ueśmy widzieli, co chw.lt w grzeczności wscho­
dniej, którey nawet, podstawą bydzsię zdaie.

Jeżeli familiia iest bogatą, ^dziecię W do­
mu rodzicielskim doatait wychowsnie podobne 
do wyżey opisanego. Jsśli należy dó rodziców 
miernej fortuny, posyłaią ie do sakcł prywa­
tnych, a do szkół publicznych, gdy iego ubó­
stwo daie mu do tego piawo; we wszystkich 
caś razach, koło piętnastego roku zśczynaią 
gb sposobić do powołania, iakie mu fansiuia na 
przyszłość przeznacza. , .

Kiedy ostatnia godzina życia wybiia dla 
Orm'ana , namaszczenie icszcze raz daią umie- 
raiacemu, tak, iak Sakr, ment bierzmnwama u- 
uziclaią mu na nowo, w czasie przez kościoł 
Rzymski przepisany. — Xiądz odmawia przy 
łóżku modlitwy pogrzebowo w towarzystwie kil­
ku współbraci,! icżeli'maiętek zmarłego iest 
w stania zawdzieczyć za te znaki- zaszczytu. 
Poozem ubiór ią go w naybogatsze suknie, i nio­
są S° 15 twarzą odsłonioną do demo umarłych, 
zachowuje z reTztą zwyczaie dawne.

Op-ócz wielkich postów, które Ormianie 
Niennici znehowuią, poświęcała nadto poszete- 
niu krżdego kwartału cały tydzień. Poniedzia­
łek po tym tygodniu, przeznaczony iest na ol>- 
cbód pamiątki zmarłych krewnych, a kobiety 
dług ten wypłacaią łzami ,■ któremi muszą ich 
skraplać grohy , gdy tymerasera X>ęża wzywa- 
ią dla nich miłosierdzia Boskiego. Moźnsby 
powiedzieć, ze to iest drugi pogrzeb; obchodzi 
•ię bansiem ta ceremońiia ostatniem namaszcze­
niem, tudzież wynurzeniem żalu i rozpaczy na­
wet, którą przydaią aktor* wie tey sceny roz- 
cznlaiącey, każdy podług swoiey roili. Osobli­
wie kobiety w chwili tey żałoby obazuią swoią 
tkliwość, którą płeć ich z netury ieat obda­
rzoną. Przyu lot ten dregi, ale często nieprzy­
jazny naszemu szczęściu , iest źródłem, w któ- 
rem niewyczerpane znayduią spesoby wypłace­
nia mu hołdu.

Rirdy rok kończąc obieg swoiego koła-przy- 
prowadzi dzień płaczu , wszyshiie przyjaciółki

familii -- o nim uwiadomione, imała sobie za 
powinnośćjtowsrzyszyć wdowiu lub "hetce strapio­
nej, do grobu zamykającego przedmiot iey żalu.

Ubiór zmarłego rozwieszony na grobie , 
preyceyr‘a się do preeasfawicnia go sobie ca- ” 
łego w pamięci. W-zystkie kobiety uklękaią na 
ziemi z nsywięk izenanabożanstwem, b strapio- 
na spoglądaiąc na te sjtutne pamiątki,, odzywa 
się do nich , i obracając mowę do przedmiotu, 
iakny lenią mógł słyszeć, wylewaiweicJale pod­
nosząc rłackaczów* stopniami w ich uoiesienio:

,, Ach czei tuż arę zostawiłeś na tey zić- 
„mi , która mi się stała pobytem boleści bet 
,,ciebie? Wszystkie moie starania nie byłyź 
„poświęcone iedynie, aby ci życie uczynić słód- 
„hieni i przyiemnem? I cóż brakło do twoiego 
„szczęścia, żeś go poszedł szukać daleko ode- 
„mnie ? Acjł widzicie go? Wto stawami przed 
„oczyma, mówi do mnie, twarz iego niesmie- 
„niona , w onz»ch iego fen sam wyraz dobro- 
„ci, na ustach słodycz i przyjemność , którą 
„kiedyś m eszał do naymnieyszey ' awoiey roz- 
„mówy. Woła on mnie, każę mi iśdź za 
„sobą ... O moie towarzyszki, o moie przy- 
„iaciołjsi ! . . . iak wasz los dla mnie zazdrosny,
„a ińóy w oczach waszych nieiczęśliwy ! Wró’ 
„ciwszy do swych domów, znaydziecie swych 
„małżonków, którzy na was czekaią. Ja smu- 
„tna , samotna , opuszczeni , napróżno aznkam 
„swego; ani mogę mieć nadziei oglądania go, 
„chyba w cieniach grobu ... J’łacacie ze mną 
„lube towarzyszki! niech łzy wasze łączą się z 
„moieroi; bodayby wam Neba niguy nie dały 
„wzaiemney odemnie potrzebować posługi, a 
,,ia, obym sama pierwcy umarła! O ty, dla któ- 
„rego życie iedynie ceniłam , w rozpaez dzii 
„zamieniona, ó bodaybyś przynajmniej prse- 
„bywał w krainie .błogosławionej ! Ale dla ko- 
„goż miałaby bydź przeznaczona, ieżeli nie dla 
„ciebie? dobroć twoia równała cię a aamemi 
„aniołami. Dla ciebie Bog ią stworzył, i ty 
„pierwsze tam zaymuiesz mieyace. Ale ten, 
„który cię do siebie powołał, nie rozhażeż mi 
„rychło złączyć się z tobą? długoż mi każ.e
„niszczeć iak tym cyprysom , których oschło 
„grłazki oanaymuią.. iż źródło życia w iih ży- 
,,ł»ch zatamowane. O kochane towarzyszki! 

'„ile ulgi tc łzy roi przynoszą ! a 3 kąd ich nrzy. 
„będzie, abym mogł.i wylewać ie w obfitości ? f- 
„ną w nich moie powieki i twarz ni cała nie- 
„mi zalana! Ach płaęzcio go, skazy , widzi 
„on was, i wstawi się do Boga łaskawego za 
„wami; opłaci on sowicie szlachetność waszą 
„w uczczenin iego pamiątki żalem , iaki wy- 
,,nurzacie. Wszystko o co prosić będzieTwór- 
„cy, upćwaiam was , odmówionem mu nie zo-
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„stanie. Ach oto aą szaty, które po zdobiły' 
n’iim mię opuścił! nieeh się wsa moie ust# do- 
,,tkną!. niech leszcze raz ncałuią! Osłony dco- 
„gie przedmiotu w życiu mi najdroższego! 
„prayymiycłe łzy moie, ni achaj one was prze- 
„siękną! niech ziemia niemi napriona RÓŻWęłijś 
„im prsteyśdź aż do lego popiołów. Tuspóezy-' 
„wa! czemuż mele ięzi obudzić go nie mogą, 
,,a moie łkania przywołać 10 życia ? iahiź łari- 
„cuch, iahiź łańcuch nieugięty nie dozwala mu 
„odpowiadać ,4 Wstrzymuie go , aby nie przy­
zby! na nhotenie smutku' moiego !...'*

Tahtwę iest ani przesr dzone ani npięknio- 
ne tłumaczenie iedncgo z tych monologów ża­
łobnych. Często m ina się napatrzyć poruszeń 
Krasomówczych niensuczoiych , • które przo- 
to tym aą dzielniejsze. Wdowa zasmucona , , 
przejęta natchnieniem świętem, porywa z rąk 
swoicy towarzyszki dziecię, i hładac na grobie 
przemawia do niego w wyrazach żełośnych, na 
które ewo niewinne stworzenie, w którem się 
aympatya łatwi obudzą, łzami odpowiada- Nie­
koniecznie potrzeba rozumieć ięayh, aby objęć 
znaczenie każdego wyrazu. Tym scenom roz- 
ezulaiącyra towarzyszą jestykulacye nayżywsz :; 
cmiańa fcarysów - twarzy tah dokładnie maluie 
to, co się w duszy dzieie, tak łatwe przenosi 
aie w położenie tych osóh , iż radząc się wła­
snego tylko serca , literalnie prawie test ter 
tłómrczyć moźng

Rozmaite Rzeczy.
W Gazecie Petcrsburshiey: Hus. i In- 

walid, czytamy co następnie;
„Zoaioruy nasz pis,rz. P. S w i n i n, otrzy­

mał w tych dniach z Pawłowska list od 
Doktora R i t may s t ta, Radcy Stanu , przez 
który, chocka sposób leczenia pokąsany eh od 
psa wściekłego an pomaca wodnego sayl- 
niku (alism-a plantago) nio iest zaprze­
czonym; Ucz icszcze się ntmienia inny, do- 
swiadczcoiomi i pomyślnym skutkiem stwierdzo­
ny , # tym iest krew. — Pan Ritmayster 
pisze: Lat trzydzieśc’ tenin , iak w Powiecie 
Sofiyskim w okolicach Sła wianki willi wście­
kły w iednymźe czasie pokąsał 12 ludzi, z któ­
rych siedem ntuarlo , a pięciu wyzdrowiało, tak, 
ij do dziś duia zupełnie sąadrorfi. Wiele mia­
łem trudności, nim się dowiedziałem o środkach,, 
przez htóre ocalónenti zostali, aż nakonieo po- 
wiedai.no mi, iź krew tegoż wściekłego wilka, 
którą pili, zachowała ich przy zdrowiu i życiu., 
To- osobliwsze lekarstwo odkry*e im zostało 
przez Pastora tey wiećui Pa a s ? I b e r g a,, który 
się i mnie'potem przyzneł, że ten sekret byt 
przez łat 40 W iego tylie rodzinie wiadomy i

używany. ftprScz pamienionyeh pięciu ośób, 
wymień ł rai kilku żyiących i zdrowych ludzi, 
którzy byli. pokąsani przez w:liów albo psów 
wściekłych. . Przed .sześciu laty uraieszczonera 
było w gazeele Poczta Północna, jpż r,a 
.Ukypinio Obywatel pewny bardzo pomyślnie leczy 
od pókąsnnia psów wściekłych krwią kaczek. 
Przeszłej ziray widziałem pięciu ludzi pokąsa­
nych od psów wściekłych, których w szpitalu 
Carsko-Pie’ jkim leczono krwią kaczek, 
i wszyscy wyzdrowieli. Lecz nie śmiem z pewno­
ścią twierdzić, iź środek t okowy iest niechy­
bnym, gdjż psa, którego miano za wśsiekłego, 
zabito baz dostatecznego^ przekonania się o 
wściekłości; posękani ludzie w» syssy odzyshali' 
zdrowie. Z Wielkich Luk pisał do mnie 
P-n Satakmaa, ii nie raz mu s:ę zdurzyło 
wyleczyć psa pokąsanego od psa wściekłego, 
odoiąwszykonies Ogona u psa pokąsanego, który 
liźąeranę nim się r ogof, przyymuie potrzebną i- 
Iośe krwi do należytego uleczenia od wścieklizny ,. 
Naturalny więc iest wniosek, iż we krwi zwierzę-, 
oey isst lekarstwo od wścieklizny, i że krew po­
kąsanych i nawet wściekłych zwierząt nie ma ża­
dnego lad u; ale cały iad iest w ślinie wściekłego 
zwierzęcia. To moie uwagi miały zaszczyt bydźo- 
gtoszonsprzez sławnego Dohtera Hu f e i a nd u 
w dzienniki, lego. Da Doktorów nałoży źrebić w 
tey mierzenalcźno doswiadezenie, a przekonaw­
szy się o skutkach T iak najspieszniej ogłosić 
wszędzie. Lekarstwo to tera iest poźgdansae, iż 
każdy wieśniak ma ic w własnym domu, czyli ra­
czej każdy z Indzi i zwierząt nosi ie w sobie.”

Dom poprawy w No r k Sm pi n g w S-iwe- 
cyi,godzien uwagi a swoiego urządzenia.Więźnia- 
wie w tym domu tak ludzkiego obchodzenia się z 
sobą doz!iaią,iż zdarza się często, że ci.fctórzy czas 
kary wysiedzieli , stsrsią się pozostać tam nazaw- 
sae.Destaią zdrowe i posilne potrą wy wdostatccz- 
ney ilości, i bardzo czysto ;ą trzy mani. Słuchaią cis 
tydzień po kilka godzin naufci relig'yoey, a w Nie­
dzielę po południu volm im tańcować i bawić ś ię 
podług upodobania. Buźdego dnir wychodzą na 
świ?ae powietrze, a w Sobotę po południu wolni są 
od pracy. Maią z«ś wyznaczoną sobie na cały czas 
uwięzienia robotę, Łtórą kto prędtey ckeńczy, 
wychodzi na wolność przed zamierzonym mu o- 
Rreśera kary. Przez to tah niektórzy bywaią pil­
ni w roboeie, że sobie nawet rokiem lata kary 
skracaią.— NieWolno im, aqi itfk dyznrcoai W 
przytou-ncści drogich opowiadać, zs iskic wykro­
czenie kto tara osadzony, & lo. żeby ieden drugie­
go nic psuł, co się po więzieniach przytrafia. Do­
syć iedoego dozorcy i maystra przędzeń,'U do do­
zorowania tego domu całego.
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